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Wiadomości krajowe. 
17" TAKT 3 Et: 

Z Berlina, duia 49. Marca. 

Rozumie się prawie samo przez się, że Osta- 
tnie wypadki Sejmowe w Poznaniu, adres Sta- 
nów i wydana nań Najwyższa odpowiedź głó- 
woy, prawie wyłączny stanowią przedmiot po- 
litycznych rozmów. - Powszechnie. to chwalą, 
że rząd adres i odpowiedź ogłosić kazał, ponie- 
waż już od kilku dni z powodu tych wypadków 
przesadne pogłoski w publiczności obiegały. — 
Z Paryża nadeszła dzisiaj wiadomość, że Gui- 
zot mimo protestacyi Espartery, Don Carlosa 
na wolność wypuścić gotów, że więc monarcha 
ten wkrótce do Niemiec albo do Szwajcaryi 
się uda, 

Z Królewca, dnia 14, Marca. 

Podług doniesień z/nad granicy Rossyjskićj 
liczba zbiegów i uchodzących kantonistów bar- 
dzo się wzmaga. Na'samćj tylko przestrzeni od 
Połągi do Jurburga nad Niemnem po uniewa- 
żnieniu konwencyi kartelowćj ze strony Rossyi, 
około 200 ludzi przeszło; z tych szczupłą tyl- 
ko liczbę umieszczono w utworzoućj, w tym 
celu kompanii roboczćj w Piławie, inni wszyscy 
będąc do pracy zdatni i zręczni, znaleźli stóso- 


W Piątek dnia 24, Marca. 


winie zatradnienie i utrzymanie u dziedziców i 
chłopów -nad granicą. Umieszczony niedawno 
temu w dragićj linii celnćj Pułtawski pułk pie- 
choty właśnie ż powodu tego zbiegostwa odda- 
lono z miejsca i wyręczono pułkiem Mobilew- 
skim, prawie z samych Finlandczyków złożo- 
nym, którzy nie mają podobno takićj ochoty do 
uciekania. Wszakże i z tego pułku kilku tu 
już przybyło zbiegów. (Gaz. Wrocł.) 
ca 
Wiadomości zagraniczne. 


P o l-sik-a: 
Z Warszawy, dnia 13. Marca. 

(Gaz. Niem.) — Nie mogę tu pominąć mil- 
czeniem dowodu sprawiedliwości, danego 
przez naszego Namiestnika Xięcia Paszkiewicza 
i godnego, aby się stał przykładem do naślado- 
wania. Pewny Jgmość straciwszy woreczek z 


400 dukatami wzywał w tutejszym Kuryerze 


uczciwego znalazcę , żeby pieniądze te za na- 
grodą 20 dukatów, w biurze redakcyi gazety 
tćj złożył.  Znalazcą tym był cieśla, który zgło- 
siwszy się niebawem w rzeczonćm biurze, do 
właściciela sammy odesłanym został. Ten zaś 
zamiast co był miał poczciwema rzemieślnikowi 


4 


562 


obiecaną wręczyć nagrodę, złajał go należycie, 
twierdząc, że w sakiewce tćj było 120 dukatów, 
ze więc 20 dukatów ukradł. Biedny cieśla 
znalazłszy jakiegoś doradzcę doręczył Xięciu na 
posłuchaniu cotydzień dawanćm, skargę wzglę- 
dem doznanćj krzywdy.  Xiążę Namiestnik 
wezwawszy Natychmiast obżałowauego i powo. 
du, słuchał zeznań ich obopólnych a potem na- 
stępujący dał wyrok: ponieważ znalazca tych 
100 dukatów zapewne uczciwym człowiekiem, 
gdyż w przeciwnym razie kiesę niezawodnie 
byłby zatrzymał, więc znaleziona przezeń sa- 
kiewka z 100 dukatami nie może być sakiewką 
zgubioną z 120 dukatami. Obżałowany tedy 
sakiewkę znalezioną z 100 dukatami znalazcy 
oddać, sam zaś czekać powinien, dopóki kto owej 
z 120 dukatami nie znajdzie. Zaś- cieśli- po- 
wiedział, że gdyby kto po te 100 dukatów 
zgłosić się miał, on (Xiążę) za niego pieniądze 
te właścicielowi prawnemu wypłaci. 

Ukaz Jego Cesarskiej Mości. — Do Namie- 
stnika Naszego w Królestwie Polskićm. — Chcąc 
ułatwić 1X. Departamentowi Rządzącego Senatu 
spieszne odsądzenie nagromadzonych w nim 
spraw, Rozkazujemy: 1) Ustanowić przy tym - 
że Departamencie Wyd.Tymczasowy. 2) Wydz. 
Tymczasowy składać się ma z Senatora i Człon- 
ków wymienionych w liście załączonej. 3) Jeże- 
liby liczba spraw karnych, przychodzących pod 
rozpoznanie Departamentu IX., była tak znaczną, 
iżby Wydział Tymczasowy, złożony szczegól- 
nićj z Członków Senatu w tym Departamencie 
zasiadających, nie mógł miewać dwóch najmnićj 
posiedzeń w tygodniu, natenczas Namiestnik 
poda nam swe wnioski, celem spieszniejszego 
załatwienia spraw zaległych. 4) Skoro wszelkie 
sprawy co do instrukcyi ukończone, rozpozna- 
niu IX. Departamenta ulegające, zupełnie odsą- 
dzone zostaną, Namiestnik złoży Nam w tej 
mierze raport, dla wydania dalszych rozporzą- 
'dzeń, 5) Przepisanie wewnętrznego postępowa- 
nia w Wydziale Tymczasowym i oznaczenie 


spraw, które winny być przeniesione do tegoż ` 


Wydziału, pozostawia się Naszemu Namiestni- 
kowi w Królestwie, — W Petersburgu d, 16. 
28. Lutego 1843. r. — (podpisano) Mikołaj. 
— Przez Cesarzą i Króla, Minister. Sekretarz 
Stanu Ig. Turkut, 

Rada Administracyjna mianowała JXiędza 
Stanisława Zwolińskiego, dol ychczasowego Wi: 


karyusza przy kościele Metropolitalnym War- 
szawskim Śgo Jana, Proboszczem na Pradze, 
przedmieściu miasta Warszawy, 

Z nad granicy rosyjsko-polskićj, d, 
6. Marca. — (Gaz. Magdeb.) — Między ży- 
dami polskiemi panuje teraz ruch, najpomyślniej- 
sze skutki dla tego od wieków zaniedbanego In- 
du wydać mogący. Xiążę Namiestnik na po- 
słuchaniu przełożonym gmin żydowskich oświad- 
czył, iż wszelkich użyć chce środków, aby Ży- 
dów do uprawy roli skłonić i trudności prawne 
w tćj mierze zachodzące usunąć. Rabin Ma- 
gdeburski Philippson korzystając z téj sposo- 
bności wydał odezwę do zamożnych żydów w 
Królestwie w celu zawiązania towarzystwa, któ- 
reby zasobów pieniężnych dostarczać, żydom u- 
bogim przejście do stanu rolniczego ułatwiać i 
słowem i czynem na massę ludu działać miało. 
Wypadek był jak najpożądańszy. Dnia 2. 
Lutego zawiązało się w Kaliszu między 24 
gminami tćj gubernii towarzystwo w tym celu 
z funduszem rocznym 50,000 zł. Podług tego 
stósunku w stolicy i 8 guberniach summę przy- 
najmnićj 500,000 zł. wynoszącą uzbierają koń- 
cem nabycia gruntów, inwentarzy i t. p. Los 
Żydów, skoro projekt ten się utrzyma, znaczne- 
80 przez to dozna polepszenia. 

l Rossya. 
Z Petersburga, dnia 9. Marca. 

Na przełożenie Ministra Spraw Wewnę- 
trznych N. Cesarz d. 19. Stycznia rozkazał: 
»z powodu przeniesienia z Wilna do Peters- 
burga Rzymsko-Katolickićj Duchownej Akade- 
mii, potrąciwszy z przeznaczonćj na tego rodzaju 
zaklady ogólnej sammy, ilość potrzebną na 
utrzymanie Wilenskiego dijecezalnego Semina. 
rium, pozostałe 25,155 r sr. assygnować na 
rzecz Akademii, podług załączonego tćj sammy 
rozkładu, — Rozkład ten jest następny: — 
Rektor, z roczną pensyją 857 r.sr. — Inspektor 
z r. p. £61 r. sr. — Ośmiu professorów : Pisma 
S., Teologii, Historyi kościelnej i Prawa ko- 
ścielnego, Homiletyki teoretycznćj i praktycznej, 
Literatury Rossyjskiej, Historyi Powszechnej i 
Rossyjskićj, Logiki i Filozofii imoralnćj, Litera- 
tury Łacińskićj i Gerckićj, z r, p. po 857 r. sr. 
— Dwóch adjunktów do katedr Pisma Ś. i Teo- 
logii Z r. p, po 500 r. sr. — "Przech lektorów 
jezyków: Hebrajskiego. Francuzkiego i Nie- 
mieckiego z r. p. po 342 r. sr. —. Pomocpik 
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Inspektora z r. p. 285 r. sr. — Kapelan z r. 
p. 142 r. sr. — Ekonom z r. p. 342 r. sr. — 
Sekretarz z r. p, 285 r.sr. — Pisarz z r.p, 200 
r. sr. — Pomocnik ekonoine z r.p. 228 r.sr, — 
Bibliotekarz z r. p. 142 r. sr. — Doktor i le- 
czenie 574 r. sr. — Uczniów czterdziestu na 
każdego po.442 r.sr. — Za lekcije śpiewu 142 
r. sr. — Na bibliotekę 285 r. sr. — Na po- 
trzeby kaneellarii 174 r. sr. — Na opłatę slu- 
żących 4,574 r. sr. — Na opał, oświetlenie i 
utrymanie domu Akademii 2,390 r. sr. — Na 
kupno sprzętów, .bielizny i t. p. 428 r. sr. — 
Oprócz tego na koszta odsyłania uczniów z Aka- 


demii i Professorowi: Hygieny 283 r. sr. — - 


Z Professorów świeckich, dwóch, wyznaczo- 
„nych przez Ministra Spraw Wewnętrznych, za- 
"siadać ma w Rządzie Akademii, — Za zezwo- 
leniem Ministra Spraw Wewnętrznych dwa lub 
więcćj obowiązki mogą być jednćj powierzone 
osobie.  Pozostałość. jednego rozchodu, może 
być użytą na opędzenie nadzwyczajnych wy- 
datków w drugim przedmiocie rozchodu. Z ro- 
cznćj pozostałości 'summ etatowych tworzy się 
* zapasowy kapitał Akademii, na nieprzewidziane 
wydatki. 
N. Cesarz Jmć, zgodnie z uchwałą Komitetu 
do spraw kraju Zakaukazkiego, i z przedsta- 
wieniem p. Ministra Spraw. Wewn., dnia 20go 
stycznia Najwyżćj rozkazać raczył: córkom by- 
łego władcy Guryi, zmarłego Xięcia Mamia, 
'Xiężnie Katarzynie Czaczua i siostrze jéj, Frej- 
linie Dworu Jéj Cesarskićj Mości, Xiężniczce 
Teressie, pozostawić tytuł »Świetłość«, z zacho- 
waniem tegoż dla Xiężniczki Teressy nawet i po 
pójściu jéj za mąż. 
Krancy a. 
Z Paryża, dnia 14, Marca. 
Wielka zmiana gotuje się w naszćj marynar- 
ce. P. Labrousse, Lejtnant fregaty, wydał 
dzieło, dowodzące potrzeby wprowadzenia w 
budowie statków parowych systematu już przy- 
jętego. w Anglii, tak nazwanego ellipsoidalnego, 
w którym mechanizm kół zamiast być jak do- 
tąd z boków, przez co jest wystawiony na dzia- 
łanie fali i kul nieprzyjacielskich, będzie umie- 
szczony w tylnćj części okrętu i ukryty pod 
wodą. z isi : TE 
Ostatnimi. dniami w okolicach Montpeiller, 
-za wyrokiem sądu kryminalnego, był guilloty- 
nowany niejaki Pomarere, mieszkaniec: jednej 


z gmin tamecznych. Człowiek ten był dosta- 
tnim, miał familią i używał powszechnego sza- 
cunku, aż się wykryło że jest okropnym zbro- 
dniem. — Schwytany na uczynku podpalania, 
poddany pod śledztwo, przekonany został o 
czterdzieści dziewięć zbrodni, z których trzy 
morderstwa dokonane, dwa usiłowane a reszta 
podpalań. Mimo taki ogrom przestępstw, do 


których się przyznał, Pomarede odwołał się je- 


dnoczasowie do Sądu kassacyjnego i do łaski 
Królewskićj. Oba te odwołania zostały od- 
rzucone. Przestępca umarł przykładnie, dając 
dowody wielkiego żalu. 
Anglia 
Z Londynu, dnia 15. Marca. 

Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Wyższej 
Lord Monteagle wniósł o mianowanie kom- 
missyi celem zbadania skutków przyjętego w 
roku zeszłym nowego prawa zbożowego. — 
Wniosek ten wszelako większością 122 głosów 
przepadł. Podobny los spotkał wniosek Pana 


‘Warda w Izbie niższćj, żądającego aby mia- 


nowano komunissyję mającą zbadać, jakie oso- 
bne ciężary dziedzice ponosić i jakich przywi- 
lejów używać mają, Ministrowie wnioskowi 
temu się oparli i odrzucono go większością 99 
głosów. 

Według złożonych Parlamentowi i urzędo- 


"wych papierów, wywóz angielskich i irlandzkich 
'towarów w r. 1842. wynosił: 1) w wyrobach 


i przędzy bawełbianćj 24,260,000 fun. st; 
2) w wełnie, przędzy i wyrobach wełnianych 
6,272,000; 3) w żelazie, stali i towarach sta- 
lowych 3,845,000; 4) w przędzy i wyrobach 
lnianych 3,383,000; 5) w miedzi i spiżu 


- 4,824,000; 6) w węglach kamiennych ikowal- 


skich 733,000; 7) w materyach jedwabnych 
589,000; 8) w towarach glinianych 554,000. 
Sławny Daniel O'Connell wydał pierwszy 


"tom swoich Pamiętników o Irlandyi, przypisa- 


nych Królowćj W;ktoryi, które obudzają naj- 
żywszą uwagę publiczności. Jest to historya 
tego kraju od czasów pierwszego jego podhi- 


scia, do dzisiejszych, z energicznćm. opisaniem 
wszystkich krzywd, jakie lud Irlandski wycier- 


piał i dotąd cierpi od Anglii. Ciekawćm jest 


«wyznanie P. O'Connell, iż mimo wiadomych 


jego usiłowań, nie spodziewa się, przy pode 


szłym swym wieku, widzieć dokonanćm odłą 


czenie Parlamentowe Irlandyi od Angliii Szkocyi 
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Hiszpania. 
Z Barcelony, dnia 5. Marca. , 
Walka o wybory wszczęła się tu znowu z 
całą dawną zaciętością stronnictw.  Oppozycya 
wylewa całą swoję nienawiść ku rządowi w 


dziennikach, po ulicach, w kawiarniach.  Po- 


wtarzają się te same obelgi i podburzenia, co 
przed smutnym wypadkiem Listopadowym, i to 
w równie żywych, może żywszych jeszcze ko- 
lorach, Nie idzie prańdi tą rażą © przysposo- 
bienie umysłów do buntu, tylko o zwycięztwo 
w wyborach, i istotnie kandydaci partyi Mode- 
rados najwięcćj podobno do wyborów mają Da- 
dzieci. Constitucional oburza się na zabie- 
gi Retrogradów, którzy znów tylko umysły 
podburzają, spokojność mącą i na miasto nie- 
szczęście sprowadzićby chcieli. Nazywa ich służ- 
kami, dworakami, starymi grzesznikami, którzy 
się na żadną nie wzdrygają zbrodnią i z zimnem 
patrzą sercem, kiedy szanowni obywatele dla 
ciemnych ich projektów krew przelewają bra- 
terską. _ Umiarkowano-absolutystyczna partya 
własną podobno urządziła policyą tajną dla po- 
pierania sprawy swojćję kieruje nią i wypłaca 
jéj komitet ich klubu, który jak się zdaje bar- 
dzo doka: uje. 
Austrya 
Z Wiednia, dn. 12. Marca, 

Kupiec jeden z Kiachty, z którym nam się 
dziś rozmawiać zdarzyło, bardzo zajmujących 
udzielił nam szczegółów o Chinach, znanych 
mu z doświadczenia. Pokój zawarty między 
tem mocarstwem a Anglią wielkiego Rossyi na- 
bawił kłopotu, ponieważ przewidywano, że 
Anglicy handel rossyjski moeno ścieśnią. I tak 
się też stało. Krótko po zawarciu pokoju przy- 
były z Indyi wschodnich znaczne składy an- 
gielskich towarów, które w Chinach już to za 
herbatę, jedwab, kassyą i inne płody wymie- 
niano, już to za małe sprzedawano ceny, gdyż 
gotowych pieniędzy tam mało i Chińczycy mo- 
cno je w ręku trzymają. Co do handlu opium, 
temu zapobiedz nie można. Zwyczaj palenia 
opium tak jest rozpowszechniony pomiędzy 
wyższemi kłassami, mężczyznami i kobietami, 
Mandarynami, ba nawet na samym dworze w 
Pekinie, Że tracizna ła zawsze znaczny pokup 
znajdzie. 

Z Bańskićj Bystrzycy (Neusohl), dnia 
15. Lutego. — Powszechne zebranie Stanów 


być skasowaną: 


odbyte od 7. do 10. Lutego bardzo było wa: 
Żne w skutkach swoich.  lnstrakcye Sejmowe 
głównym były obrad przedmiotem, z których 
najważniejsze są: 4) Stany życzą sobie mieć 
w kraju publiczne odbywanie Sądów i zupełną 
wolność mowy. 2) Deputowani Sejmowi zo- 
bowiązać się mają przysięgą, ŻE ani w ciągu 
„Sejma , ani też'zaraz potóm, i chyba dopiero 
po upływie lat trzech urząd publiczny od rządu 
przyjmą. 3) Zażalenia, dotyczące się kraju, 
które już do podnóżka tronu złożono, ale do- 


tąd bez pomyślnego skutku, powtórnie roze- 


brane i uprzątnione być mają. Do tćj rubryki 
należy także mianowicie mieszane małżeń- 


stwo, i skaranie 100 Złot. tych księży, któ- 


rzyby się wzbraniali udzielić żądanego błogosła- 
wieństwa kościelnego; mają być także na przy- 
szłość dozwolone małżeństwa cywilne. 4) Za- 


„prowadzona być ma wolność druku, ujęta 


wszakźe w prawne karby. 5) Katolicy przójść 
mogą z własnego przekonania do innych wy- 
znań; sześcio -tygodniowa nauka proselity ma 
6) Chrześciańskie wyznania 
w Węgrzech równych praw i przywilejów u-" 
Żywać mają. 


Vilá g i inne dzienniki W ęgierskie piszą o 
zamordowaniu Hrabiego Neipperg w następu- 
Jacy, tradny do uwierzenia sposób: »W ielki- 
Beczkerek, dnia 26. Lutego. O dwie mile 
„stąd, we wsi Sząrsza, stał Hrabia Ferdynand 
Neipperg, Rottmistrz Cesarskiego regimentu 
Huzarów. Mieszkańcy tćj wsi, składający się 
2. Wołochów i Niemców, zebrali się dnia 22, 
Lutego na taniec w gościńcu, gdzie rzeczony 
Hrabia z jednym yide w przybócznym po- 
koju siedział u stołu. Na zabawę owę przybyło 
także trzech kaprali, z których Hrabia dwóch 
ze sali oddalił za to, że przed kilku dniami u- 
pić się mieli. Niedługo potćm przecisnęli się 
znów pomiędzy tłókiem ładu, który im z drogi 
ustępował. „Jeden kapral wystąpił i dał ognia 
z pistoletu na Hrabiego, a gdy. pistolet nie pu- 
ścił, rzucił go na głowę Hrabiemu, i z zimną - 
krwią dobył drugiego, którego wystrzał padł 
pod nogi Rotmistrza. Rotmistrz zaczął zabójcę 
reflektować, i broniąc się, schwycił go ręko- 
ma, gdy wtóm, trafiony w plecy wystrzałem 
drugiego kaprala, padł na ziemię. Powiadają, 
że okrutni ci zabójcy natychmiast znów pistole- 
ty nabili i blisko kwadrans Hrabiego uważali, 
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czy się jeszcze nie ruszy, i polćm dopiero z po- 
między ludu wyszedlszy (?), wsiedli na konie 
i zniknęli. Nieszczęśliwy Hrabia przeżył jeszcze 
dzień jeden w. boleściach i oddał ducha 24. Lu- 
tego, mając dopiero lat 28. „Dnia 28. pocho- 
wano go z wszelkiemi honorami -wojskowemi. 
Zbrodniarzy ujęto dn. 25, w Ernesthaza nieda- 
leko Szarszy, i to bez wszelkiego oporu, 


Rozmaite wiadomości. 


„ Do Braci Księży. 

Cóżto jest bracia duchowni, że kiedy u są- 
siedpich narodów. literatura teologiczna, szyb- 
kim, od wielu lat postępując krokiem, dziś nie 
ledwo. do samego szczytu doskonałości sięga, 
my jedni Polacy, przy powszechnóm nawet 
odrodzeniu się literatury ojczystćj, nie tylko 
żadną. pracą teologiczną dotychczas nie odzna- 
czyliśmy się, ale nawet, obojętni na słabe w tćj 
mierze. usiłowania naszych w winnicy pańskićj 
poprzedników, z -założonemi rękoma prżypa- 
trujem się spokojnie olbrzymiemu postępowi 0- 
światy naradowćj, a do abudzenia pomiędzy 
sobą życia teołogiczno-literackiego swcale się 
nie poczawamy?  Uczene Niemcy rok wrok 
przydają do niezliczonych dzieł naukowo -teo- 
logicznych nowe, oryginalne prace i ubiegając 
się w tym chlubnym zawodzie literackićj dzia- 
łalności a pićrwszeństwo, z niezmordowaną 
gorliwością zarzucają swemi mozolnemi płoda- 
mi sklepy księgarskie. / Znajdziesz tu mnóstwo 
dzieł dogmatycznych, moralnych, pastoral- 
nych, kanonicznych , exegetyczpych, archeo- 
logicznych, patrystycznych, patrologicznych, 
komiletycznych, katechetycznych,  zastaniesz 
dziś u nich przeszło 70 pism czasowych, za- 


'stósowanych do wszelkich potrzeb i czasu i sta- 


nu, i osób i-wieku, mających wzgląd na svszel- 
kie okoliczności (towarzyskiego) życia, A na- 


tomiast u nas co mamy? a w bas kto co teolo- 


£icznego napisał? Nikt — nie — zgoła bic, 


„słusznie mówić można. Bo do czegoż przypiąć 


to, cośmy w nowszym czasie teologicznego w 
mowie ojczystćj napisali? Cóż znaczą Chodani 
i Skidełł? cóż piękne kazania Woronicza, Balic- 
kiego? pogrzebnych mów kilka Trynkowskiego, 
te prawie jedyne płody naszćj nowćj czynności 
teologicznej , w porównaniu z pracami ościen- 


nych Niemców? . Możeż przemyslki przyjaciel 
chrześciańskićj prawdy stanąć nawet obok mier- 
nych pism niemieckich? a nawet lepszy daleko 
Pamiętnik religijno-moralny, czyż zdoła ugasić 
już pragnienia serc naszych? I będziemyż dłu- 
żćj przestawać na lubćj nadziei, że nam tak 
chlubnie niegdyś w Archiwum teologicznóm za- 
lecony H. Osiński we- Wilnie 'z jaką uczoną 
pracą wystrzeli, który się jeszcze z zapowie- 
„dzianych nam w Rozmaitościach lwowskich 
„dzieł nie uiścił? albo oczekiwać pićrwszego im- 
pulsu do nowego życia teologiczno literackiego 
ze Lwowa lub Krakowa? Nie bracia! Po- 
znańskie widocznie przeznaczone 
jest odwiecznym wyrokiem boskim, 
by było powtórnie początkiem wszel- 
kićj oświaty polskićj. — Tu się roz- 
poczęło święte Chrześciaństwo, tu 
suadente Deo niech weźmie początek 
i wyższe życie teologiczne. Nie zanie- 
dbujmy więc łaski Opatrzności, która nas po- 
wołała do działania w takićj świętćj sprawie, 
Poznajmy się na naszćm powołaniu; zważmy 
potrzebę czasu, korzystajmy z okoliczności. 
Panujący nam obecnie Król, -otwierając swoje 
„ojcowskie serce i dla nas, raczył nam pomię- 
dzy innemi swobadami i tę integralną cząstkę 
nasąćj narodowości przywrócić, że nam po- 
zwala kształcić i doskonalić ukochaną mowę 
ojczystą, I nie będziemyż z tego korzystać? 
Czyliż my sami o potrzebie tego przekonać się 
nie możemy?  Mędrsi od nas bracia świeccy 
zgromadzają się w jedno, łączą swoje siły po- 
jedyńcze i przypatrzmy się czego już, działa- 
jąc w brąterskićj zgodzie, tak w postępie du- 
cha obywatelskiego, jako też w zawodzie lite- 
rackim nie dokazali. W jednym roku wznosi 


się ogromny Bazar, wnet występuje Komitet, 


ku zbieraniu kości na cel dohroczynny, tuż 


zaraz zawięzuje „się Tewarzystwo Naukowćj 


pomocy; tworzą się kasyna, a w nich literackie 


„schadzki, kilka uczonych mężów otwierają aka- 


demickie lekeye, nareszcie formuje się Towa- 
rzystwo ną utrzymanie w Poznaniu polskiego 
teatru. Znany Hrabia Raczyński, zatrudnia 
nowe drukarnie wydawaniem na widok publi- 
czny ważnych rękopismów , a niezmordowany 
Kraszewski, kozaczy Czajkowski i nieprzebra- 
na Tańska z tysiącóm innych pisarzów polskich 
napełniają składy nowopowstałych księgarń co- 


EE 
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raz nowszémi, coraz doskonalszemi pracami. 
Publiczność, wprowadzona przez Przyjaciela 
ludu do nowego świata literackiego, wycho- 
wana jego kilkoletniemi naukami, zaczyna 
pragnąć pisha wznioślejszego, postępowego 
i znajduje je w doskonałym niegdyś Tygodni- 
ku literackim; otrzymuje wkrótce Dziennik do- 
mowy, a zaszłe okoliczności wywołują na sce- 
nę literacką Naukowego Orędownika. Wszys- 
tkie te razem w korrespondencyi z zagraniczny- 
mi Pszonkami, z Młodą i Nową Polską, z Trze- 
cim Majem etc. etc. etc. porozumiewają zdania 
różnych stronników i utrzymują ducha i odmła- 
dzają życie i budzą ciekawość. Tysiące roman- 
tyków szkoły Mickiewicza .w różnych odcie- 
niach poezyi wiją z rodzinnych kwieci panień- 
ski wianek dla ojczystćj mowy, a historyczne 
prace Maciejowskiego i Wiszniewskiego, pra- 
wnicze Rychtera, lekarskie zacnego Gąsiorow- 
skiego i iż pominę innych, czysto- filozoficzne 
Trentowskiego, owego Lucyana co szydzi z 
Boga, wiary i ludzi, co z największych do- 
tychczas największy zapaleniec młodych teolo- 
gów w zapalczywości swojćj zapaleńcami na- 
zywa; — wszystkie jak z jednćj strony dają 
świadectwo, że nasz kochany język żadnemu 
innemu w zdatności nie ustępuje, tak z drugićj 
świadczą, że skutkiem obudzonego ducha na- 
rodowego, literatura ojczysta we wszystkich 


„gałęziach nauk ma już dziś zacnych i uczonych 


pracowników. | 

"Bracia! czyli przy tém powszechnćm zmar- 
twychwstaniu literatury ojczystej, kiedy’ oto 
piśmiennictwo polskie we wszystkich gałęziach 
nauk popisywać się zaczęło i tak szacowne tego 
składa nam dowody , jedna tylko Teologia mia- 


łaby być tak ciężko snem ujęta? w jednćj tylko 


Teologii ma być tylko zimno, zawsze pusto i 
mroźno jak na Kamczatce? — Obudziliśmy 
się i my z duchownego letargu, w którymeśmy 
tak długo byli pogrążeni; zaszłe okoliczności 
nie zostały i dla nas bez zbawiennego wpływu. 
Już zająśniało i w nas nowe życie i z daleka 
majaczeje lepsza dla Teologii przyszłość; lecz 
kiedyż ten nowoobudzony duch pojawi się'w li- 
teraturze i pismach teologicznych? Do wszys- 
tkich stowarzyszeń, gdzie idzie o dobro współ- 
rodaków i niesienie pomocy cierpiącćj ludzko- 
ści, przystępują i duchowni; zaprzeczyć nawet 
nie można, że niektórzy silnie się przykładają 


do osiągnienia zamierzonego celu, ale czyliż 
nie musim przyznać, że wszędzie podrzę- 
dne, pomocnicze tylko zajmują miejsca, że 
oni, którzyby. z urzędu pićrwszyni być powin= 
ni dobroczynnych zakładów twórcami, służą 
tylko i to w małej liczbie innym, wyższym 
od siebie mężom pod tym względem za na- 
rzędzia? Pomiędzy nami samyi nie masz 
Bodouenów, Konarskich, nię masz i Załuskich, 
Kołłątajów, Kopczyńskich. — Bracia! dopóki 
ten duch, którego w nas obudził świętćj pa- 
mięci Arcybiskup Dunin, nie wyzewnętrznieje 
się i nie odbije czynnie w literaturze ojczystćj; 
dopóki nie okażym podobnego życia w zawo- 
dzie literackim pomiędzy sobą, jakie się poja- 
wiło w oświeconćj klassie naszćj publiczności 
świeckićj; dopóty nie przekonamy naszych 
wrogów, że nie jesteśmy tém, czóm oni nas 
być posądzają; t. j. obskurantami; dopóty u- 
twićrdzać ich będziemy w mylnóm o nas zda- 
niu, że nie znamy naszego powołania, że urząd 
nasz śty, uważamy za rzemiosło, że nakoniec 
w własnych siłach nie mamy zaufania. — Obu- 
dziliśmy się już to prawda, ale będziemyż dłu- 
żćj jeszcze po przebudzeniu się w tym stanie 
otrętwiałości gnuśnieć bezczynnie? będziemyż 
obojętnie patrzeć na zarosłą chwastem niwę li- 
teratury teologicznej? Nie maszże odważnego 
pomiędzy nami oracza, któryby ją gęsiem ra- 
dłem swojćm w odłogu poruszył, przykładem 
swoim innych zachęcił, innym nadał ducha 
odwagi? 

Są pomiędzy nami mężowie, którzy już ty- 
lokrotnie zdatności swoich dali dowody. Dla 
czegoż więc nie biorą się do dzieła? do swojćj 
świętćj powinności? dla czegoż nie piszą? dla 
czegoż nie występują przynajmnićj z jakićm 
pismem czasowóćm? Podobno dla tego, że się 
już raz sparzyli, że im się raz nie udało, Nie 
wierzą ani we współpracowników ani ufają w 
pomocy prenumeraty. Wszakże zrobił chlu- 
bny w tćj mierze początek szanowny wydawca 
Archiwum teologicznego. Kanonik Jabczyński 
pojął potrzebę i ważność pisma czasowego w ję- 
zyku ojczystym i to był tak piękny impuls, 
z tak mistrzowskiej ręki do życia literacko-teo- 


„logicznego, ale dla czegoż to, dwóchletnie dzie- 


cko tak marnie skonało? Bo zamiast połączyć 
siły z wydawcą, zamiast jego szlachetne usiło- 
wania 1 artykułami i prenumerata, o którą naj- ~ 
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głównićj chodziło, wspierać, ' woleli niby mę- 
drsi myśleć, to-o wydawaniu tłómaczonych 
kazań z niemieckiego , to znowu o wyborze ka- 
zań oryginalnych, a większa część reszty po- 
rzucić Archiwum a zapisać się na kazania, któ- 
re ich zdaniem zaraz się opłacały. — Darujcie 
Bracia, tu więcćj orędownikowskiego egoizmu 
jak poświęcenia się kapłańskiego. Lecz Archi 
wum, tak szacowne zkądinąd pismo miało także 
samo w sobie wady, które się do jego upadku 
nie mało przyczyniły. l materya i forma, 
w którćj nam je dawano, nie odpowiadały ze 
wszystkiem naszym potrzebom. Myśmy przed 
kilku laty byli jeszcze we względzie literackim 
dziećmi, niezdolnymi naraz pożywać: wiele; 
żołądki naszych umysłów były jeszcze słabe, 
nie mogły cięższych potraw strawić. Nam więc 
z początku trzeba było dawać słodkiego mléka 
— nie de SS, Cruce; — nam było trzeba 
dawać do czytania mało a często, nam trzeba 
było przynajmnićj tygodniowych arkuszów à la 
Przyjaciel ludu. Znaczna część czytającćj pu- 
bliczności zraziła się kwartalnym zeszytem. Po 
zaciągu, jak mówią, czytać nie chciała, a więc 
wcale nie czytała i ztąd pochodzi, że u wielu 
prenumeratorów dziś jeszcze znaleść możesz ze- 
szyty archiwum teologicznego nierozerznięte. 
Doniesienia literackie i gazeciarskie przycho- 
dziły nam za późno. Dodaj do tego, że w 
ówczas nasz duch był zrogowaciały, okoli- 
cznościami czasu przytłumiony, że nie było 
w nas potrzebnego zamiłowania w literaturze i 
literackićj ciekawości, bo tó wszystko miało 
dopićro obudzić i wywołać archiwum.  Powin- 
no się więc było tak we formie, jak w mate- 
ryi do tych okoliczności zastósować; a że to 
nie nastąpiło, upadło. — Lecz dziś to wszys- 
tko się zmieniło, inną przybrało postać. Dziś 
imy z małymi tylko wyjątkami chwytamy ze 
szlachetną chciwością każde pismo teologiczne, 
choć w języzyku niemieckim; czytamy z cieka- 
wością każde dońiesienie literackie i z upra- 
gnieniem oczekujemy dzieł teologicznych w mo- 
wie ojczystćj, a z niecierpliwością wyględuje- 
my jakiego pisma czasowego, jakićj gazety pol- 
skićj teologicznej. 

A więc bracia wimie Boga! rozpocznijmy 
Życie literackie, albo, jeżeli je tak chcecie na- 
zwać życie piśmienne, papierówe.  Złączmy 
się w jedno, pokażmy, że w nas życie płonie. 


„Śmiało, śmiało! tę iskrę rozniećmy, rozpal- 
my.« Nawet i świecka publiczność tęskni dziś 
do czegoś nowego. Pismo religijne ją zado- 
wolni. A najprzód zbierzmy się na takie pismo 
czasowe, któreby gazetowym sposobem poda- 
wało jakiś ton, utrzymywało pomiędzy nami 
pewną opinią publiczną, jednoczyło najodle- 
glejszych współpracowników w winnicy pań- 
skićj; przez które moglibyśmy się ze sobą ła- 
two porozumieć, rozmówić, pouczyć, prze- 
strzed, poradzić. 
~ Ale jam głos wołającego na puszczy. — Tak 
na puszczy i dla tego nikt mnie słuchać nie bę- 
dzie. Na próżno się siłę, jak na. próżno po 
imieniu nawet wzywał niedawno współbraci sza- 
nowny Redaktor szkółki niedzielnej. Gdzieś 
tam tylko jaki weredyk powstanie groźnie; je- 
dnym zamachem silnćj prawdy głos mój przy- 
tłami. — Niech teoretycy, zawrześnie, niech 
professorowie, niech piszą kanonicy! my je= 
steśmy in cura animarum, Tak professo- 
rowie, professorowie. — Tuć to, tu w Semi- 
narium powinnoby być jądro teologicznego ży 
cia naszej literatury, tu punkt centralizacyjny 
teologicznej działalności, lecz niestety! hic 
haerat aqua Dobrodzieja! — Ku tobie więc 
Kanoniku wszystkich są oczy zwrócone. — 
Jabczyński godnie odpowie naszym ocze- 
kiwaniom, które słusznie w nim tylko pokłada- 
my; on nie zawiedzie naszćj ufności. Kanoni- 
ku! bądź Ty tym punktem centralizacyjnym 
wyższego Życia teologiczno ojczysto - literackie= 
go, które ma być wynikiem ożywionego du- 
cha duchowieństwa; bądź Ty tym mistrzem, 
który masz na nowo silném piórem jąć w skiby 
krajać zarosły ugór teologii. My się zgroma- 
dzim na okół Ciebie, my będziem pracować i 
pisać, będziem popierać Twoje dobre chęci, 
chwalebne czyny. Już coś pomrukują, że masz 
zamiar wydawać kościelną gazetę ; czekamy 
z utęsknieniem ! Rozpocznićj tylko a dzieło się 
uda, daj pierwszy impuls nakręć zegar, a bę- 
dzie bił,  Alboż to tylko Niemcy mają Hirsze- 
rów, Seilerów, Binterimów, Alliolich, Herme- 
sów, Klćów etc., alboż to tylko wiek 16. wstanie 
był wydać Skargów, Wujków i Kuczborskich? , 
Zacznijmy tylko Bogu na cześć i na chwałę. 
Powiedzą nam może w ciągu prac naszych, 
żeśmy nie zdatni: odepchną nas gwałtem od 
roboty, jako nieużytecznej. Wtedy oddamy 
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im nasze narzędzia, oddamy i cały warsztat w 
ich mistrzowskie ręce, byle nas przekonali, że 
potrafią lepićj. Dla siebie to lube zostawim 
przekonanie, żeśmy czynili, cośmy mogli, jak 
daleko starczyły siły i schodząc ze sceny to 
słodkie uniesiem przeświadczenie, żeśmy wywo- 
łali nowe Życie ojczysto-teologiczno literackie, 
Dnia 18. Lutego 1843. 
Ks. J. F. z pod Szamotuł. 


A Teatr polski w Poznaniu. 

W przyszłą Sobotę 25, Marca komedya w 
2, odsłonach: Lektorka, czyli Pustota 
młodzika. Zakończy widowisko krotochwi: 
la w jednćj odsłonie: Szlachta czynszo- 
wa, czyli Pojedynek o Wiatr. — W na- 
stępującą Niedzielę dramat w 3. odsłonach ; 
Marya Królowa $zwedzkai Katarzy- 
na Królowa Polska. 


AKA LOWA 
KSIĄZKA JUBILEUSZOWA 
przeznaczona dla użytku wiernych Archy- 
dyecezyi Gnieźnieńskićj i Poznańskićj już 
wyszła zdrukui rzedaje się po 1 złp. 
Kto naraz: 60 exemplarzy bierze, dosta: 
nie 10 bezpłatnie w dodatku. Zamówienia 
przyjmuje podpisany w swćj księgarni w 
Poznaniu w Bazarze; i osobom zamiej+ 
scowym,. skoro najmniej 60 exempl. żą- 
danych i zapłata dołączoną będzie, tako+ 
we pocztą na swój koszt prześle. Próżne 

listy niefrankowane nieprzyjmuję. 
Poznań, dnia 22. Marca 1843. 

W. Stefański. 
Zaświadczamy, iż przeciw tutejszemu imydla- 
rzowi Juliuszowi Schumann żadnćj u nas 
niebyło indagacyi z powodu dzieciobójstwa, że 
zatćm niemoże też być mowy © zawyrokowanćj 
przeciw niemu karze za dzieciobójstwo, i że 
przeciw niemu żadna obecnie nietoczy się inda- 
gacja. 
Poznań, dnia 14 Marca 1843. 


Królewski Inkwizytorjat. 
Kaulluss. 


Według powyższego świadectwa okazuje się 
fałszywość rozgłoszonćj w tém mieście wieści 
o mom synie ; ostrzegam każdego przed dalszćm 
tćj wieści rozsiewaniu, każdego bowiem takiego 
człowieka, bez różnicy osoby lub stanu, do 
sądu pociągnę. ~ 

Poznań, dnia 20. Marca 1843. 

August Schumann. 


Dla wygody PP. posiedzicieli dóbr urządzi- 
łem „odc cyl żelaza JP. M» J. Prose 
w Poznaniu, skład mego gipsu nawozowego, 
gdzie terńże za cenę fabryczną, z dorachowa- 
niem frachtu, nabyć można. 

Florjan Wilkoński w Wapnie. 


W dniu wczorajszym przechodząc przez ry- 
nek, między godz. 10. a 11. zrana, zgubiłem 
paszport. Znalazca, za wynagrodzeniem, ra- 
czy mi go zwrócić pod Nrem 1. ulica Jezuicka, 
na drugićm piętrze. Radecki. 

Kurs gieldy Rierlińskićj. 
"Na pr. kurant 


papie- gotowi 
rami. 


Dnia 21. Marca. 1843, 


| 104% | 1047 


Obligi długu skarbowego. . 


3 
Pr. ang. obligacje 1830. „ „| 4 | 103% | 1027 
Obligi premiów handlu morsk. | — — 91% 
Obligi Kurmarchii 00.95 35 p102 | 102 
Berlińskie oblig. miejskie .| 3% | 10357 | 103 
Gdańskie dito w T., . . .| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 103 1027 
Listy zast, W, X. Poznańskiego] 4 — 106 
dito dito dito 354 1027 | — 
Wschodniò - Pr. listy zast, „| 3 f —  |104 
Pomorskie dito. - nase g „| 3%] 0r | 103i 
Kur- i Nowomarch. dito |, | f 3° 1035r | — 
Szląskie dito SĘ L= 102 
: keje 
Kolei Berlińsko - Poezdamskiéjf 5 | 133%- 132 
dito dito akcje a prioris . f 4 — 10237 
Kolei Magdeburske : Lipskićj | — |. 146 145 
dito. dito akeje a prioris „| 4 | 1034 | — 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 1m9% | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103% - 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 Ue | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 94 | — 
Kolei nadreńskićj, . . . „| 5 1857] — 
dito dito akcje a priori 4 975 | — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 1165 1157 
do dito akeje a'prioris .| 4 | 103%9 | — 
Kolei Sląsk. górn. . d 4 | 107 — 
Frydrychsdory oo , . , « „= 13= | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 11 10 
Diseonto . .'. . « „1 — 3 A 


Ceny targowe 


Dnia 22 M arca. 


w mieście 1543. r. 
POZNANIU. od | do 

Tal. sgr; fen. | Tal. sgr. fen 

Pszenicy szefel . « „| 1]25|—] 1/27; 6 
Ret Saee 5 ył Ed wii | 
Jęczmieniadt.. . . . 1 6-] 1 7— 
Ba > dE "EL « —|23|—| —|25/— 
Tatarki dt . . .. 114) 6] 1/15) — 
Grochu . dt. . « +*. 110/—] 1/10) 6 
Ziemiaków dt. . á „| — 20] — —|21|— 
Siana cetnar . . . . 1 6— i iy y 
Słomykopa. . . . : 6/22/—| 7 —— 
Masła garniec . . . .| 2/12; 6] 2]5)/— 


